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TMIC2IA SBSie INSPEKTORA D1R0NIFAMSTWA
G e t .  a s l w a  O f f l H - B r m e r i .

W czw artek , dn ia  16. bm, o godz. 15-ej 
zdarzyła eiq w Orłowie straszliw a w sk u ­
tkach k a ta s tro fa  samolotowa.

Nisko nad morzem lecący w stronę lą ­
du sam olot wojskowy, w k tórym  lecieli 
I n s p e k t o r  O b r o n y  P o w i e t r z n e j  
P a ń s t w a ,  g e n o r a i  d y w i z j i  G U ­
STAW  OBLICZ D R E SZ E R  w raz z ppłk.

o t h o m i k p t pilotem  Ł a g i e w s k i  m, 
U pchnięty  został przez siln ie  dm ący 
M a tr  od ląd u  na morze, a p rzy  naw ro ­
cie pow tórnym  straszliw y  podm uch w ia­
tru  w y w r ó c i ł  s a m o l o t .  M imo n a ­
tychm iastow ej pomocy, nie udało się wyr- 
Wflć śm ierci nieszczęśliwych lotników, 
k tórzy przyw iązani pasam i nie zdążyli 
ifcb już  odpiąć i w ypłynąć na powie- 
rzchnię. R a tunek  u tru d n ia ł rów nież fak t, 
że m aszyna była całym  kadłubem  za nu* 
rzona we wodzie, z k tó rej w ystaw ały  
ftad pow ierzchnię ty lko  lo tk i sterowe.

T rag iczna  śm ierć jednego z pierw szych 
żo łn ierzy  R, P. tw órcy pierw szego pu łku  
szwoleżerów, stojącego od pierw szej chw i­
li przy  boku M arszałka Piłsudskiego, 
w dziw nie niespodziew anej nadeszła 
chw ili.

K ilk a  dni zaledw ie upłynęło  od oh wili, 
gdy śp. gen. O rlicz D reszera m ianow ano 
inspektorem  obrony pow ietrznej państw a, 
a więc szefem naszego lotnictw ».

I  oto g in ie  na  posterunku , k tó ry  do­
piero co objął. Z g i n ą ł  ś m i e r c i ą  
l o t n i k a .

W swej karje rze  wojskowej szybko 
w ybił się śp. gen. O rliez D reszer na  czo­
łowe stanow isko. W 30-tym roku życia  
był w a rm ji polskiej generałem  — do­
wódcą dyw izji, w 46-tym był jednym  
z inspektorów  arm ji. Z g iną ł jako inspek­
to r obrony pow ietrznej państw a, a więc 
k ierow nik  i dowódca osobnego rodzaju

broni, k tó re j o rgan izację  obejm ował 
w łaśnie silną  ręką.

P rz e ję ty  głęboką ideą obrony polsk ie­
go m orza i w szystkich zagadnień , zw ią­
zanych  z posiadaniem  przez nas w ybrze­
ża m orskiego, św ieci przyk ładem , p ra ­
cu jąc  n a  stanow isku prezesa zarządu 
głów nego L ig i M orskiej i K olonjalnej. 
On to rzucił m yśl stw orzen ia  F unduszu  
O brony M orskiej (F. O. M.) Pośw ięcił 
się też zagadnieniom  ko lonizacyjnym ,
i w tym  ch a rak te rze  znany  był szeroko 
także d la em igracji polskiej wszędzie, 
gdzie za g ran icam i Polsk i, a zw łaszcza 
za oceanem, zn a jd u ją  się Po lacy .

N iestety przed czasem popchnęła go 
ku o tch łan i śm ierci jak aś fa ta ln a  siła 
wyższa, s trąc iła  go w o tch łań  bohaterów  
pow ietrza w chw ili, gdy dopiero eo tej 
chw alebnej służbie lo tn iczej ślubow ał, 
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Na budów Kopcu Marszałka 
no souificn.

W ydział W ykonaw czy K om itetu  Budo- 
Kopca Józefa P iłsudsk iego  w K rako- 
na  Sow ińcu, p rag n ąc  wśród s^ołe- 

^ eń stw a  pozostawić trw ałe  pam iątk i 
historyczne z epoki budowy K opca w y  
'k i e :

!• „Dowody złożenia ziem i“  (w ym iar 
^ tu r a ln y  36x25) a rty sty czn ie  w ykonane, 
Wypełnione im ienn ie i zaopatrzone w pie* 
^ qć W ydziału  W ykonaw czego, Doku- 
^ ep ty  te  może nabyć każdy, kto osobiście 

zią ł udział w sypan iu  K opca, lub też 
Jz y w ió z ł, w zględnie p rzysła ł ziem ię na 
^°Piec.

W łaściciele w spom nianych „Dowodów“ 
¡^ają w pisani do specjalnoj księgi pa- 

^ ^ tk o w e j.
^ Bronzowe m edale pam iątkow e bu* 

K opca ( w ym iar 55 mm.). Medale 
jjJ Uumerowane i każdy posiadacz meda-
11 ZOBtaje rów nież w pisany do księgi 

p i ą t k o w e j .
^ m ią t k i  te  sprzedaje się w K rakow ie 

a Sowińcu, w zględnie m ożna je  przesłać 
Saliuzeniem pocztowem.

Cena „Dowodu Złożenia Z iem i4' w spe­
cjaln ie  ozdobnej kopercie na papierze 
zw ykłym  5,— zł, na  p ergam in ie  10 ,-- zł.

Cena m edalu w raz z fu tera lik iem
3 , -  zł.

Sum y uzyskane ze sprzedaży tych pa­
m iątek  przeznaczone są całkow icie na 
budowę Kopca na Sowińcu.

Zam ówienia należy kierow ać pod a d re ­
sem: W ydział W ykonaw czy K om itetu  
B udow y K opca Józefa P iłsudsk iego  
w K rakow ie ul. Lubicz 4. podając do­
kładn ie adres, nazw isko i im ię (nazwę 
organ izacji), n a  jak ie  ma być w ystaw io­
ny „Dowód Złożenia Z iem i“ , w zględnie 
jak ie  ma być w pisany do ksiąg  p am ią t­
kowych.

W s i  ( ¡ p lm e  do M c  
i H m  ® roku 193M b

D la przejazdu p ielgrzym ek, p ragnących  
oddać hołd Sercu M arszalka Józefa  P ił­
sudskiego, złożonemu w M auzoleum  na 
Rossie, organ izu je  L ig a  P op ie ran ia  T u ­
ry sty k i, przy  poparciu  Polskich  Kolei 
Państw ow ych, szereg pociągów p o p u la r­
nych do W ilna. Pociąg i te w yruszą

z w ym ienionych staeyj w  poniższych 
term inach : (obok podane są ceny za
p rzejazd  i obsługę tu ry sty czn ą  w W ilnie). 

S tac ja  Odjazd Ilość dni Cena
odjazdu dn. godz. pobytu z i  

Poznań  7. 8. 18.10 2 16,20
Bydgoszcz 14. 8. 14.55 1 16,20

Pond dto L iga  P o p ie ran ia  T u ry s ty k i 
w porozum ieniu z K om itetem  Budow y 
K opca Józefa P iłsudskiego na  Sowińcu
i przy poparciu  Po lsk ich  K olei P ań stw o ­
wych o rgan izu je  w lecie 1936 roku  n a ­
stępujące pociągi popu larne  do K rakow a, 
k tóre ze staeyj w ym ienionych poniżej 
przewiozą p ie lg rzym ki d la złożenia hołdu 
u tru m n y  M arszałka J .  P iłsudskiego, 
oraz w zięcia udzia łu  w budowie kopca.

E ociąg i to w yruszą w term inach  n a ­
stępujących: (obok podane są ceny za 
przejazd i obsługę tu rystyózną w K ra ­
kowie).

S tac ja  Odjazd lloid dni Cena
odjazdu dn. godz. pobytu zł

Poznań  18. 7. 21.55 2 13,80
Bydgoszcz 8. 8. 20.13 2 15,40
Ostrów W lkp. 25 9. 23.57 2 10,60
Poznań 17. 10. 21.55 2 13,80

O rganizacje, stow arzyszenia i insty tu - 
oje, p rag n ące  w ykorzystać te  poeiągi,



celem w zięcia udziału w pielg rzym kach , 
w inny  zgłaszać się bezpośrednio do dele­
g a tu r  L ig i P o p ie ran ia  T u ry s ty k i w łaści­
wych te ry to rja ln ie  d la odnośnych m iej­
scowości, celem zam ów ienia całego po­
ciągu lub zapew nienia m iejsc dla zorga­
nizow anych przez się g rup . W  razie za­
potrzebow ania na pociągi poza nin iej 
szym program em  należy zw racać się do 
deleg a tu r o zorganizow anie dalszych po­
ciągów.

D elegatura  tak a  istn ie je  w Poznaniu, 
W ały  Z ygm unta St., te!. 55-19, gm ach 
D yr. Okr. K olei P aństw .

B ile ty  (k a rty  kontro lne) do tych po­
ciągów  są do nabycia  w kasach kolejo­
wych oraz B iurach  Podróży „O rbis“
i „W agons-Lits-Cook“ .

Na podstaw ie powyższych k a r t  kon tro l­
nych  p rzysługu je  osobom zam ieszkałym  
w prom ieniu  150 kim . od m iejsca w y­
jazdu odnośnego pociągu, praw o dojazdu, 
w zględnie pow rotu ze zniżką 75%  ^eny 
norm alnej.

K a rty  kontro lne pociągów po p u la r­
nych do W ilna  upow ażniają  do:

1) przejazdu koleją od stac ji w yjścio­
wej do W ilna i z powrotem  w kl. 3 
(m iejsca num erow ane).

2) zw iedzanie zabytków  W ilna  pod fa- 
ohowem przewodnictwem .
3) o trzym an ia  t. zw. k a r ty  tu rystycznej 
Zw iązku P ro p a g an d y  T urystycznej Ziemi 
W ileńskiej, upow ażniającej do daleko 
idących zniżek w hotelach, restau racjach , 
autobusach i sklepach w W ilnie.

U czestnicy p ielg rzym ek już w czasie 
przejazdu pociągu będą podzieleni na 
g ru p y  przez rozdan ie kolorow yck odznak, 
k tó re należy  nosić na widooznem m iej­
scu przez cały  czas pobytu. W W iln ie  
oczekują p ie lg rzym ki przew odnicy z opa­
skam i, odpow iadającem i kolorom  o d z iak  
g ru p , pod k tó rych  kierow nictw em  g ru p y  
zwiedzą m iasto.

J a k  z p rog ram u  w ynika, przew idziane

ADAM N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 47.

P o r t je r  przed bram ą p a trza ł na nich 
ze zdziwieniem.

W rzos w sadził niem owę do samochodu
i zaleciwszy szoferowi baczenię nad nim  
podszedł do po rtje ra . Ten n ie mógł wy­
trzym ać z ciekawości.

— Co się sta ło  na górze ?
— D owiecie się potem. A t?raz  odpo­

wiecie na  k ilk a  pytań .
Zdum iony p o rtje r  m ilczał. Ton poli- 

cys ty  nie daw ał m yśleć o jak im kolw iek 
oporze. P o rtje r  był nieco urażony. T a ­
kim  tonem  n ik t  jeszcze do niego nie p rze­
m aw iał. A tu, tak i młokos odzywa się 
doń jak  do jak iego  opryszka.

— No, chodźcie, mój sta ry . Z apro­
w adźcie m nie do swego m ieszkania. T tm  
pogadam y.

S iłą  pow strzym ał się p o rtje r  od odpo­
wiedzi. Gdyby nie m iał sztucznego pod­
n ieb ien ia  zazg rzy ta łby  zębami. S ie rżan t 
uśm iechnął się. Tan siw y staruszek  
z m iną feldm arszałka  baw ił go.

P o rtje r  szedł przodem  a s ie rżan t za 
nim . W eszli obaj do po rtje rn i. S tało  
tam  ty lk o  jedno krzesło. S ierżan ta  aż 
korc iło  żeby usiąść na  nim  i zostawić 
sta ru szk a  w pozie sto jącej. Ju k  ucznia 
przed profesorem .

W rzos zan iechał jednak  żartów . Jeżeli 
m ia ł się od tego sta rca  czegoś dowiedzieć 
to niew olno mu było go d rażnić. S ta rzy  
ludzie m ają kap ry sy . Ten s ta ry  już i tak
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są w W iln ie  pobyty  jedno — i w ielo­
dniowe.

U czestnicy p ielgrzym ek m ogą zam a­
wiać w Zw iązku P ro pagandy  T u ry s ty ­
cznej Z iemi W ileńskiej, W ilno, ul. M i­
ckiew icza 32 (K iosk in fo rm acy jny  na 
dworcu kolejowym ) kw atery  zbiorowe
i indyw idualne po następu jących  cenach:

O płata za nocleg w schron isku  od zł 
0,60 do 1.50. K w atery  w m ieszkaniach 
p ryw atnych  od zł 1,50 do zł 4.-----w ho­
telach  od zł 2,50.

W szystkie p ielg rzym ki i wycieczki 
w inny zgłaszać się do powyższego Zwią­
zku, k tó ry  dostarcza przewodników i o r­
gan izu je  zw iedzanie i w ycieczki w n a j­
bliższą okolicę W ilna.

K a rty  kontro lne pociągów popu lar­
nych do K rakow a upow ażoiają  do:

1) przejazdu koleją od stacji wyjścio­
wej do K rakow a i z powrrotem  w kl 3 
(m iejsca num erow ane),

2) przejazdu tram w ajem  i autobusem  
z dw orca w K rakow ie na  Sowin^eo
i z pow rotem ,
3) zw iedzanie zabytków  K rakow a z fa­
chowym i przew odnikam i, łącznie ze 
wstępem do K ated ry , Grobów Kr ó l i ­
wskich i K ry p ty  św. Leonarda, ora i  
Zam ku królew skiego na W awelu.

4) wstępu na W y6taw ę U rn, nadt-yiu- 
nych z ziem ią na kopiec na  Sowińeu.

Pozatem  w cenie k a r t  zaw arty  
datek  na budowę kopca na Sowińeu.

U czestnicy p ielgrzym ek już  w c. Lisie 
przejazdu pociągu będą podzieleni na 
g ru p y  przez rozdanie kolorowych odznak, 
k tóre należy  nosić na widoczuem miejscu 
przez cały  czas pobytu. W K rakow ie 
oczekują p ielg rzym ki przew odnicy z opa­
skam i, odpow iadająeem i kolorem  odzna­
kom grup.

P rzew idziane są w K rakow ie pobyty 
jednio — i dwudniowe.

U czestnicy p ielgrzym ek do K rakow a 
m ogą zam aw iać w B iurze Obsługi W y

w ściekły za suehe trak tow an ie . Trzeba 
go udobruchać.

To pom yślaw szy W rzos zrzucił urzę 
dową m askę z tw arzy , i rzekł jak n a j 
uprzejm iejszym  tonem.

— S iadaj pan, panie portje rze  — s i­
wym włosom należy się pow ażanie. J a k  
brzm i pańsk ie  nazwisko?

U dobruchany tonem  i słowam i sie rżan­
ta  p o rtje r usiadł.

— Nazyw am  się A tanazy  B ielski. K im  
pan jes t?

— Jestem  sierżantem  żandarm erji. 
Tam  na górze zam ordow ano człowieka.

— Kogo 1
— L okatora  tego domu F re d a  L a rsk ie ­

go. Z brodni do ło n an o  niedaw no tem u. 
Sądzę, że od puaa dowiem się czegoś
0 zbrodniarzu .

— Odemnie i J a  z żadnym i zb ro d n ia ­
rzam i nie mam do czynienia  !

— W ierzę panu. O dpow iadaj na moje 
p y tan ia , a za chw ilę będziesz wolny.

— Słucham . W ym aw iam  sobie jak ie ­
kolw iek podejrzenia. Dwadzieścia sześć 
la t służę w ty m  domu jako p o rtje r
1 pierw szy raz  zw raca się do m nie k trś  
po inform acje o zbrodniarzu . Co powie 
P an k racy  W olski z num eru  6G .

R ezolutny staruszek  — pom yślał 
W rzos. P an k racy  W otski z 6 6  to m usiał 
być jak iś  d ru g i dozorca z te j u licy  — 
dom yślił się dobrze.

— K to odw iedzał pana  L arsk iego  
w dn iu  d zisie jszym i

— W łaściw ie n ik t.
—  J a k  to rozum ieć to „młaściwie* 1
— B ył tu  dziś, przed dw iem a godzina­

mi może, posłaniec m iejski z listem  do

cieczek Polskiego Związku T urystycz­
nego w K rakow ie, ul. B uliez 4 (naprze­
ciw dw orca kolejowego) kw atery  zbioro- 
we, w cenio od zł 0,50 do zł 2.—, w do­
mach pryw-atnych od zi 2 .— do zł 3,50, 
w hotelach od zł 4,60 od osoby.

P rz y  żarnaw ianiu  kw ater należy n a ­
desłać na  konta P . K. O. N r. 405.466 
(Polski Związek T u rystyczny  w K ra ­
kowie) zadatek w wysokości 50°/o cen 
kw ater.

W ycieczki mogą zam aw iać wyżywienie 
w cenie:

Śniadanie: kawa lub h erb a ta , 2 bułk i 
z m asłem  . . .  od zi 0,55

Obiad: zupa, pieczyste 
z ja rzy n am i . . . od zł 0,85

K olacja: danie  mięsne, h erb a ta  zł 0,75 
P ie lg rzy m k i i w ycieczki pow inny po 

przybyciu  do K rakow a zgłaszać się
w B iu rze  Obsługi W ycieczek Polskiego 
Zw iązku T urystycznego w K rakow ie, ui, 
Lubicz 4 (naprzeciw  dw orca kolejowego) 
tel. Nr. 113 85.

____________ Nr. 58

Ifotowiii giełdy zbożowi 
to Poziuig.

z dnia 15. V II  1936 r.

Zyto 14,25 14.50
Pszenica 19.00 19,25
Jęczm ień 14 75 15.—
UwiCH 15.25 15.50
M ąka ży tn ia  «at. I 0-—50% 21.25 21 50
Mąkn ży tn ia  g a t  I 0 - 6 5 % 20.25 20.75
M ąka ży tn ia  f?. II. 50 - 6 5 % 15.00 16.00
MąVa ży tn ia  poślednia ponad

65% 13.50 14,50
M. pszen. K■ IA  0-45 /„ 31.50 32.—
M. pszen. gr. IB  0-55% 30.50 3 1 . -
M. ¡iszen g . TO 0 G0°/o 27.75 28.75
O tręby żytn ie 9 , - 9,50
O tręby peaunne 9 . - 9.50
Gorczyca 32.— 34.—

pana Larskiego. Mówił, źe musi list 
wręczyć osobiście. Był pół godziny na 
górze. Czekał na  odpowiedź.

— Skąd pan wie o tem ?
— P y ta łem  go. Zdziwiło m nie, że po' 

słanieo tak  długo by ł na górze.
— To był posłaniec m iejski %
— T ak. W m undurze.
— Mcże zapam iętałeś pan przypadkiem  

jego n u m er?
— 431!
O sta tn ią  cy frę  w yrecytow ał portje*’ 

pew nym  głosem, w k tó rym  daw ała siG 
odezuć jak b y  dum a z dobrej pemięci* 
Zastanow iło to sierżan ta.

— W ypow iedział pan  ten  num er 
pewnie, że m nie to zastanaw ia. W yg l^  
da 1o tak  jak b y  pan z góry  oczekiwać 
że ktoś p rzyjdzio  potem  spy tać  się o o11 
m er posłańca A może pan poproś^0 
w ym yślił jak iś  num er aby pochw alić ^  
sw oją dobrą pam ięcią ?

— O bjaśnię to panu . M tm  doskono^ 
pam  ęć. P an  doktór M ord z p ie rw s z e j  
p ię tru  poradził m i ćw iczyć tę pam ięć ^ \  
je j nie zatraceć . K aza ł mi z a p a n u j  
w fć  num ery  samochodów, po licjan tó*’ 
dorożek, banknotów  — to wszystwo d 
w yćw iczenia pam ięci. N ie kłam ię. V 
pana przekonać. N aw et P an k racy
ski, k tó ry  mi eię we w szystkiem  sprz^ 
w ia musi przyznać, że mam dobrą " 
mięć.

— Aha.
P o rtje r  w yezuł w idać w tem  ’,awflć 

jak iś  pow ątpiew anie, bo «aczął recy t°  
z m iejsca. v

C. d. n.)
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W yka latow a 
Peluszka 
Groch W ik to ria  
Groch F o lgera

25,— 27,— 
25.50 27 50 
21.— 23.—
20 — 22.—

Gieida bydlęca.
Urzędowe spraw ozdanie targow e K om isji 

N otow ań Cen 
Woły 40 — 66
Buhaje 40—62
Krowy 16*—66
Jałowice 40—66
Młodzież 38—44
Cielęta 5 0 -8 6
Świnie (tuczniki) 108—110
Owce tuczone starsze, sk o ry

m aciork i 84—100

M d o m o ś e i toS cie ise .
od 19. V II. — 26. V II. 1936 r.

E w an ge lia
&a 7 tą  niedzielę po Z ielonych Św iatkach

One go czasu rze k i Jezus uczniom  sw o im : 
Strzeżcie się p iln ie  fa łszyw y ch  proroków , któ rzy  
do ivas przychodzą  w  odzieniu  owczem , a w e ­
wnątrz sij w ilcy  d rap ieżn i Z  owoców ich p o z­

nacie je . l ż a l i  zb iera ją  z  ciernia jagody w in ­
ne9 albo z  ostu f i g i? T a k  w szelkie drzewo do­
bre owoce dobre ro d zi; a z łe  drzew o, owoce zle  ro ­
d z i. N ie  może drzewo dobre owoców złych  rodzić , 
a n i drzewo zle  owoców dobrych rodzić. W szelkie  
drzewo , które nie rodzi owocu dobrego, będzie 
ivycięte i w ogień w rzucone. A  prze to  z  oivo- 
cóiv ich poznacie je. N ie  ka żd y , który m i m ó­
w i: P anie! Panie! w n ijd zie  do K ró lestw a  n ie­
bieskiego; ale k tó ry  czyn i wolę Ojca mego, k tó ­
r y  jest w niebiesiech, ten w n ijd z ie  do K ró le- 
stioa niebieskiego.

N iedziela 19. V II  Święto M, B. S zka­
plerznej. — O dpust w K obiernie
i S ulm ierzycach. Po mszach św.
o g. 8 ej i 9,30 p rzyjęcie do Br. 
S skap lerza św. — zapisuje się w za- 
k ry s tji do księgi brack iej.
Po sum ie zebr. Zw. Inw alidów  C y­
w ilnych. — Po nieszporach zebr. 
Róż. M łodzieńców w kościele, a na 
salce zebr. K at. Stow. K obiet oddz. 
Jedność.

P oniedziałek  20. V II. O godz. 5-ej w B iu­
rze p a ra fj. zebr. chłopców, k tórzy 
wyszli w tym  roku  ze szkoły, celem 
zaznajom ienia  i w pisania ich do 
K. S. M. m.

Środa 22. V II. O dpust św. M arji Magda^ 
leny w S ta ry m  K rotoszynie. Msze 
św. n fu ry  o 6, 7-ej. — O godz. 8-ej 
wyrnszf* p ielg rzym ka z fa ry  do S ta ­
rego K rotoszyna, gdzie odbędzie 
się msaa św. z kazaniem . O godz.
8-ej naboż., poczem zebr. S odalieji 
m ęskiej.

C zw artek  16. V II. Od 7—8 wieoz w ysta­
wienie i adoracja  Najśw. S akram entu  

Sobnta 18. V II. Spowiedź św. od g. 5,30. 
N iedziela 26. V II. Po sum ie w kościele 

zebr. Róż. Ojców. — Po nieszporach 
zebr. K atol. Stow. Mężów na salce, 
w kościele zebr. Bóż. M atek w Do­
mu K ato lick im  zebr. M atek chrze­
ścijańskich .

Zgony.
W ciągu  ub. tygodnia  zanotow ano n a ­

stępujące zgony:
P etronela  z Now akow skich C iesielska 

la t 53.
Leokadja z K abaeińskich  M arzyńska

la t 40.
M aroin M alm ur, robo tn ik  la t 22.
Fr&noiszek W ybiera lsk i, kupiec la t  68.
F ran c iszk a  Nowakówna, la t  22.

„ W I E L U  Z A B A W I “ za>. ¡¡EZEwisTto koła m m
(która w ubiegłą niedzielę z powodu niepogody została odłożona) odbędzie się 
w  n i e d z i e l ę ,  d n i a  1 9 -g o  i i p c a  1 9 3 6  r o k u  w  L e ś n i c z ó w c e

'Wieczorem i a  fi a  w  a  i  a  n e c z n a o godz. Zl ej w S trze ln icy . W raz ie  n iepogody  ca łość odbedzie  s * e «/ S trze ln icy .

Khonika miejscowa.
L  e k r a n u .

— K ino „ B a łty k “ w yśw ietla nadzw y­
czaj weto 1 ii kom edje Mutro Gohlwyn 
M a y e r a p .  t. „POCO PR A C O W A Ć ?“ 
W rolach głów nych znani kom icy nie- 
r t>iii)Czeni F  1 i P 1 F [ “ P rozśm ie­
szają ewą Krs widzów do łez serdecznych. 
Przekom iezne sytuacje i n ieporozum ienia, 
“kraszone ty pow oam erykańsk im  hum o- 

sk ładają  się na śmieszmi całość, na 
Półtorej godziny śm iechu.

N a d p r o g r a m  w y p e łn i a ją  w eB oła k o m e ­
d y jk a  r y s u n k o w a  i p o k a z y  j a z d y  karko- 
°® n e j na m o to c y k lu ,  z a p ie r a j ą c e  oddeeh

*  P ie r s i  w id z ó w .
"  K ino „ P ro m ie ń “ w yśw ietla senza- 

film  produkcji Foxa p. t. „Z P A ­
M IĘTNIKA D E T E K T Y W A “, k tó ry  
P o d s ta w ia  p rzygody znan9go z powieści 
p ^ ffiina lnych  chińskiego detektyw a K. 
¿'“sną w Czesie tro p ie n ia  fałszerzy  akcji 
bankoWyCh w P a ry ża . W. Oland w roli 
*eOjalnego detektyw a kreu je  ciekaw y

Powolnego, flegm atycznego A zjaty ,typ
j a r z o n e g o  nadzw yczajna bystrością 
Jtoysłn. ży w a ak c ja  obfitu je  w dram a- 
tecZBe m om enty i u trzy m u je  widza 
„ Clągłem  napięciu i emocji. W nadpro  

s fflie ciekaw y tygodnik , 
b ~ W ycieczka. W niedzielę dnia 19. 
^  • Urządza K oło Śpiew acze im. „H ar- 
Iss a " w K ro toszynie W Y C IEC ZK Ę do 

»N adleśnictw o H elenopol“ . Z biórka
o *^6tkich członków i sym patyków  
Or‘ °dz. 10-tej w H otelu  pod B iałym  

6tti. o  jnknajliczn io jsze p rzybycie
Zarząd.

se^7 sa li sądow ej. Sąd okręgow y na 
\ 0 ' wyjazdow ej w K ro toszynie skazał: 
*a  ̂^ o w a k ie g o  A ntoniego z K oźm ina 
Win *B P in im i przeciw  dogm atom  reli- 

nyai na 6 m iesięcy w ięzienia; O lejnika

M arcina z K oźm ina, oskarżonego o to, 
że w nocy na  26 br. pchnął nożem 
w p ierś Ju trosiusk iego , k tó ry  go uderzył 
w tw arz  bez powodu, na 6 miesięcy 
więzienia, z zawieszeniem  na 3 la ta; 
Szym ańskiego S tefana z K oźm ina oskar­
żonego o to, że w dnin 9 styczn ia  br. 
pobił na ja rm a rk u  w K oźm inie Cznbaka 
A ntoniego z R ozdrażew a, na 1 miesiąc 
aresz tu  z zawieszeniem  na  2 la ta; Zasie- 
eznego W alentego z Rozdrażew a, oskar­
żonego o to, że w dniu 3 m aja br. usiło­
w ał zgw ałcić Czajkównę W ładysław ę, na
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem  na 3 
la ta; C ierpińskiego W ojoiecha ■/. Berdy- 
chowa za to że podrobił k a rtę  row erow ą 
na 6 m iesięcy w ięzienia z zawieszeniom 
na 3 la ta; S tan isław skiego  S tanisław a 
z F ija łow a za podpalenienie na  9 mies. 
w ięzienia.

— W yrokiem  Sądu Grodzkiego w K ro­
toszynie skazani zostali: S tra u ch  Paw eł
z K rotoszyna za k radzież na 6 miesięcy 
w ięzienia; W olicki W ładysław  z B iadek 
za paserstw o na  2 tygodnie aresztu  
v. zawieszeniem  na 2 latu; Jank o w sk i 
S tefan z K obierna za k radzież na  tydzień  
aresztu  z zawieszeniem  na 2 la ta; S abura  
F ranciszek  z L igo ty  za k radzież n a  6 
m iesięcy w ięzienia z zawieszeniem  na  2 
ła ta  i 20 zł g rzyw ny; Z ybała  S tan isław  
z L igoty, B a rtczak  F ran c iszek  i K m ie­
cik J a n  z K ory t za k radzież każdy na
1 m iesiąc w ięzienia i 5 zl grzyw ny; 
K rysiak  S tanisław  z R adłow a za paser­
stwo na 6 m iesięcy w ięzienia z zaw ie­
szeniem na 2 la ta , 40 zł g rzyw ny i 24 zł 
kosztów sądowych,

— 13-letni tram p . W dniu  15 bm. 
s tanął przed Sądem  O kręgow ym  w K ro ­
toszynie (ur. 2. I II . 1923 w G ródku Ja - 
g ielońskim ) E dw ard  G rocholski oskarżo­
ny  o usiłow anie dokonania w dn iu  14 
bm. kradzieży  row eru  na szkodę ro ln ik a

Grobelnego Józefa z Perzyo. B iedny 
opuszczony chłopak, n ie zna  ojca. Na 
p y tan ie  sędziego opow iada, że z m atką  
rozsied l się we Lwowie i stąd  ndał się 
do Gdyni, gdzie jak im ś sposobem dostał 
się na sta tek  „K ościuszko“ i zajechał do 
A m eryki. O dtransportow ano go zpow- 
rotem . W siadł wówozas na s ta te k  „S y l­
w ia" i u k ry ty  w w ęglach dosta ł się do 
Szwecji, gdzie zauw ażono go p rzy  w y ła­
dow yw aniu w ęgla i znowu odstaw iono 
z pow rotem . Wobeo tego tu ła ł się po 
Polsce aż zaszedł do K ro toszyna. S tąd  
p rag n ą ł dostaś się do N iem iec, lecz p rz y ­
chw ycony, s ta n ą ł w dn in  12 bm. przed 
S idern  i został upom niany. W obec tego 
udał się do Perzyć, gdzie w dn iu  13 bm. 
gospodarz G robelny p rzy ją ł do za pas tu ­
cha. Na d ru g i dzień g d y  gospodarz w y­
szedł na pole, G roehnłski zab ra ł row er, 
a że n ie u m ia ł jeździć zaprow adził go 
na  pole, gdzie porozkręcał go obcęgam i.

T am  też został u jęty . B ron iący  Gro- 
chulskiego a p lik a n t p. G ibasiewioz w y­
kazał, że nie było u oskarżonego rozez­
n an ia  w iny i p rzy ch y lił się do w niosku 
oskarżyciela , by um ieścić go w domu 
w ychow aw czym , k tó ry  to wniosek sąd 
uw zględnił.

Po rozpraw ie m ały  G roehulski zw rócił 
się do sędziego z prośbą Q jedzenie, gdyż 
jeBt głodny. Żałosny jego głos i prośba 
w yw arły  na  całej sali, uczucie pewnego 
p rzygnębien ia  i litości.

’ — A g itac ja  kom unistyczna. Od pew ne­
go czasu kom uniści w ykazu ją  na teren ie  
naszego pow iatu ożyw ioną działalność, 
obejm ującą zwłaszcza wsie, gdzie zarzu ­
ca ją  oni podw órza gospodarzy u lo tkam i 
w zyw ającem i do w spółpraey z Z. S. S. R.

— P ożar. W dniu  16. b. m. w godzi­
nach południow ych wybuch pożar w po­
siadłości G. S iko ry  p rzy  szosie K oźm iń­
skiej w K rotoszynie, przyczem  spa lił się



Sir 4.

strych  chlewa. P rzyczyn  pożaru ule 
ustalono.

— K radzież. S trażn ikow i kolejowemu 
W iatrakow i Paw iow i ze Smoszewa sk ra ­
dziono row er dam ski.

— K radzież. U robo tn ika  R eicha K u rta  
w K ro toszyn ie przy  ul. M łyńskiej sk ra ­
dziono większą ilość bielizny.

— Z życia  K ółek  R olniczych. Na ze­
b ran iu  R ady Pow. Tow. K ółek R olui- 
czych, k tórem u przew odniczył prezes dr. 
M arjan  Gładysz z Brzozy, dokonnno w y­
boru zarządu P . T. K. R., w sk ład  kió*

Krotoszyński Orędownik Pcw.

rego weszli p. p : B oli J a u  ze Skałown,
Rosik Ludw ik ze Sa l ni i D rew niak  S ta ­
n isław  z Lipowca. Pozatem  omówiona 
została spraw a zorganizow ania spółdziel­
n i rolniczej przy  P. T. K. R. K rotoszyn
i w zw iązku z tem  w ybrana  została ko­
m isja, do k tórej weszli p. p : Bolt Ja n  
ze Skał-jwa, D ługiew icz W alen ty  z Cbwa- 
liszewa, K źtnierczak Ignacy  z Orpiszew», 
Gosik Ludw ik ze S aln i, oraz z urzędu 
prezes dr. Giadysz i w iceprezes R a ta jsk i 
Ja n  z W ielowsi.

Zadaniem  tejże kom isji ma być wypo- 
środkow anie zasad, na k tó rych  należa-

loby utw orzyć spółdzielnię rolniczo han 
dlow ą p rzy  P . T K  R

N<ł tem -¿o zebran iu  omówiono również 
sy tuację  kredytow y rolników  pow atu  
krotoszyńskiego, k tó ry  z powodu likw i­
dacji Banków  Ludow ych i K. K. O. po* 
w ia iu  nie moga o trzym ać kredytów  pod 
z a s 'a  w zboż.-.. W tej sp raw ie skierow ano 
odpowiednio wnioski do poszczególnych 
insiy tucji kredytow ych, którycli sy tuacja  
finansow a nie budzi obaw, by poczyniły 
s ta ra n ia  o przyznanie w ym ienionych 
kredytów .

Na tem  zebranie zakończono.

Ur. 68

Po otrzymaniu 2 wagonów żelaza jestem w możności oddać

po najniższych cenach hurtowych
x  -  DŹWIGARY norm alny  profil 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 cm. 

w e w szy stk ich  długościach .

żelazo sztabowe, formowe, taśmowe, — blachy różn. gatunku
oprócz tego  p o l e m  n a  sezon w sze lk ie  m a te r ia ły  i o kucia  b u d ow lan e .

S p rzę ty  rolnicze — węgle kow alskie — osie do wozów. 
A rty k u ły  e lek tro techn iczne  — D yk ta  — N arzędzia  — K lej stoi.

F .  P M Y G O D E ,  S M a d l i S a s a

K R O T O S Z Y N  -  R y n e k  9.

AAAAAAAAAAŁAAAAALA*

FflBRUKA W9R0BĆW CERJtMICZPCH
KR O TO SZYN  (dawn. Auerbach)

podaje do wiadomości, że 
z dniem ¡24 kwietnia i936.

ZO STA ŁA  U RU CHOM IONA 
Obecnie posiada na placu : 

cegłę kana lizaey jn ., cegły I, I I
i I I I  k lasy , d ren y  (ru rk i) od l l / 2
— do 10 ca li o raz dachów ki. —

Wyroby znane ze swej dcbrocii jakości. ;
TTTTTTrr»łVT

O g U o s ^ e n a e  S
Z arządu  M iejskiego w K ro toszynie z dnia
17 lipca  1936 r . w spraw ie  zam knięcia  

ruchu  kołowego.
Niniejszym  podaję do wiadomości, że 

Zarząd M iejski w K rotoszynie p rzystępu­
je z dniem  20 lipca b. r. do przełożenia 
b ruku  na u licy  K arnej.

W obec powyższego ruch kołowy na da­
nej u licy  zostaje  zam knię ty  na  czas do
20 s ie rp n ia  1936 r.

W szelki ru ch  kołow y tak  samochodowy 
jak  i konny zostaje sk ierow any ulicam i: 
K ościuszki i K aliską .

w z- W iceburm .
H  O J  A

Z dniem  15 lipca  b r. o tw ieram

FlLJi MLECZARSKA
przy ul. Floriańskiej (dom p .  Kopydłowskiego) 

Codziennie od wczesnego rana 
wszystkie artykuły mleczarskie.
Jako produkt specjalny polecam 

„ K E F IR “ napój orzeźwiający i leczniczy.

J m  M lecza rn ia“  a. Cielucii
KROTOSZYN, ul. Słodowa 1a.

Iii!! Pilili!
K i ° o l o s £ ^ n

Telefon 125 R ynek  31 .

I G « !  KOlM jllDG
i  i e i M i s s  

l i s a  -  ( M l  ■ L ikier;.
f f łu r S e ie ta i

O g ł o s z e n i e .
Z godnie z op in ją  Z arządu  M iejskiego

i na podstaw ie  § 26 rozporządzen ia  po­
licyjnego dla dorożek  w m. K ro toszyn ie 
z 20 3. 1914 r. u stan aw iam  m iejsce po ­
stoju doróżek  konnych  na zachodniej 
s tron ie  Rynku pom iędzy ra tu szem  a jez­
dnią.

Dla doróżek sam ochodow ych  u s ta n a ­
w iam  nato m iast m iejsce postoju na  po­
łudniow ej stron ie  R ynku.

D orożk i w inny  stać  jedna p rzy  d ru ­
giej frontem  na zachód wzgl. południe 
w oddaleniu  6 m od ra tusza .

Do w yd an eg o  zarządzen ia należy  sit; 
zasto so w ać  n atychm iast.

K ro toszyn , dnia 16 lipca 1936 r.
B u r m i s t r z  

w z. W iceburm istrz  H O JA
Nr. 28/243/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchom.
K om ornik Sądu G rodzkiego w K oź­

m inie na podstawie a rt. 602 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadome ści, że

d n ia  21-so  lipca 1936 r .  o godz. 10-te j
w m aj. B orzęciczki odbędzie sie l*a li* 
cy tac ja  ruchom ości, należących do m aj. 
B orzęciczki sk ładających  się z

2 stogów  rzep ak u
oszacowanych na łączną sum ę 2800,00 zł. 
znajdu jących  się przy  drodze w k ierunku  
Borzęciczki — Ludw inów  — Mokronos.

Ruchomości można oglądać w dniu  
licy tac ji w m iejscu i w czasie wyżej o* 
znaczonym.

D nia 7. lipca 193G r.
K o m o rn ik : GLEM A.

Ogłuszajcie się w K ro to sz y ń sk i
Orędowniku Powiat.

Km. 476/34.

O toleszcz. o licytacji nleradiom .
K om ornik  Sądu G rodzkiego w K roto ' 

szynie rew iru  I I  S tefan  K u strzy ń sk i ma* 
jący  kancelarię  w K rotoszynie, Słodowa
16 na podstaw ie a rt. 676 i 679 k.p.c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że

U nii 2 4 - io  s ie rp n ia  1936 r .  u godz. u  
w K roto szyn ie , (Sad G rodzki)

odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne* 
go p rze ta rg u  należącej do d łużn ika  W il' 
helm iny  A ndes nieruchom ości : oznaezo' 
nej K rotoszyn k a r ta  705 i 1948, sk ład a ją ’ 
cych się z 2 domów m ieszkalnych i przy' 
należności — o obszarze: m. kw. 2.852 * 
1.475.

N ieruchom ość m a urządzoną ksiQgę hi' 
poteczną w Sądzie G rodzkim  w Kroto' 
szynie.

N ieruchom ość oszacowana została o0 
sumę 32.624,— zł cena zaś w yw ołania wf  
nosi 24.468,— zł.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obowiązfl' 
ny  jest złożyć rękojm ię w wysokość
3 262,40 zł.

Rękojmie należy złożyć w gotowiżnie 
w takich papierach wartościowych bądź ? 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w ktjj 
rych wolno umieszczać fundusze małoletniej*' 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wal/ 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej- .

P rzy  licytacji będą zachowane ustawo" 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
blicznem obwieszczeniem nie  ̂będa poda® 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszk0̂  
do licytacji i przysądzenia własności na r*®j 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te Pl ;,( 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 0, 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruc® , 
mości lub jej części od egzekucji i że llh ,  
skały postanowienie właściwego sądu, *,a 
żujące zawieszenie egzekucji. ^

W ciągu osta tn ich  2-ch tygodni 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom o-6̂  
d n i powszednie od godz. 8 —18, ak ta  
postępow ania egzekucyjnego można V ^  
glądaó w sądzie grodzkim  w Krotosz} 
ul. S ienkiew icza 11, pokój n r. 22.

D nia 14 lipca  1936 r.
KOM ORNIK: Kustrzyńsfei'

Za dziai nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Antom Haszek — Czcionkami Drukarni K. K. O


